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Z  K w a te ry  G łów nej F ü h re ra , 
d n ia  8 czerw ca.

N aczelne D ow ództw o  Sił 
Z b ro jn y ch  p o d a je :

N a fro n c ie  w schodn im  dzień 
p rze m in ą ł spoko jn ie . L o tn ic tw o , 
obrzuciło  ub ieg łe j nocy  bom ba-! 
o d  sk u teczn ie  p ew ien  zak ład  i
p rzem ysłow y.

N a w schodn im  B a łty k u  o k rę - j  
ty  m a ry n a rk i w o jen n e j zap a liły  
pociskam i o p an cerzo n ą  sow iec­
k ą  k an o n ie rk ę .

W czoraj n ie p rz y jac ie l p ró b o ­
w ał n iesp o d ziew an ie  za jąć  w ys­
p ę  L am p ed u sę  n a  M orzu  Ś ró d ­
ziem nym . W łoska załoga o d p a r­
ła  a tak , za to p iła  k ilk a  łodzi

l % I S e u f n e ś ć
do Stanów Zjednoczonych

SZT O K H O L M  (DNB). B y ły  w y 
d aw c a  g az e ty  „ In d ia  S u n “, H en - 
*y P o lak , uchodzący  za  rzeczo­
zn aw cę  do sp ra w  In d y j, p o w ró ­
cił n ied aw n o  z p o d ró ży  d la  w y­
g łaszan ia  odczytów  ze S tan ó w  
Z jednoczonych . P odzie lił s ię  on 
ow ym i w ra że n iam i n a  ze b ran iu  
T o w arzy s tw a  W schodnio  -  In d y j 
sk iego  w  L ondynie , odby tym  
pod  p rze w o d n ic tw em  p rz e d s ta ­
w ic ie la  In d ii w  an g ie lsk im  gabi 
nec ie  w o jen n y m . Z aznaczył on, 
że w ie le  osób w  S ta n a c h  Z jed n o  
ezonych  „zd rad za  w p ro s t n ie ­
p raw d o p o d o b n ą  ig n o ra n c ję  n a j­
p rostszych  fak tó w , do tyczących  
In d y j“ . Z dan iem  m ów cy, dało  się 
stw ie rdz ić  w  p ew n y ch  w p ły w o ­

w ych  s fe rac h  n a d m ie rn ą  go to ­
w ość p rzy w łaszczan ia  sob ie p ra  
w a, rzekom o upow ażn ia jącego  
do w trą c a n ia  się  do in n y ch  
sp ra w  ie p o s ia d a ją c  d o sta tecz ­
n ych  znajom ości rzeczy  i  doś­
w iadczen ia . W  ko łach  h in d u ­
sk ie j p a r ti i  k o n g re su  i  w  ta m te j 
szych sfe ra c h  to w arz y sk ich  d a je  
się  s tw ie rd z ić  w zro s t n ieu fnośc i. 
Is tn ie je  obaw a, że za in te re so w a­
n ie  S tan ó w  Z jednoczonych  Ind ia  
mi, obecność ta m  oddzia łów  S ta  
nów  Z jednoczonych  o raz  udzia ł 
tech n ik ó w  a m e ry k a ń sk ic h  w  p ra  
cy fa b ry k  zb ro jen io w y ch  In d y j 
są  oznakam i, że Im p e riu m  S ta ­
nów  Z jednoczonych  z a s tą p i im ­
p eria lizm  W ielk iej B ry ta n ii.
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90Q.G30 dzieci sowieckich
zmunopycli do ciężkich robót

GENEWA. Paweł Hołd, po ’
s y m  p ię tn as to m ies ięczn y m  po-! 
bycie w  Z w iązku  Sow ieckim , o- 
g łasza  w  lo n d y ń sk im  p iśm ie 
„D aily  E x p re ss“ a r ty k u ł, w  k tó ­
ry m  stw ie rd za , że m łodzież sow ie 
cka w  s tu  p ro ce n tac h  je s t  w ciąg  
n ię tą  do w ysiłków  w o jen n y ch  
p ań s tw a , gdyż a lbo  m usi ona p ra  
cow ać, albo też  je s t  szko loną w oj 
skow o. J u ż  od k o ły sk i są  dzieci 
sow ieck ie o b zn a jm ian e  z w o jną . 
C hłopcy i d ziew częta  w  w ieku  
° d  14 do 15 l a t  p ra c u ją  w  f a b ­
ry k ac h  i  n a  ro b o tac h  ro lnych , 
podczas gdy  ch łopcy  w  w iek u  od 
12 do 14 la t  są  ju ż  szkb len i „w oj 
skow o“.

T y lk o  do 12-go ro k u  życia so­
w ieck ie  dzieci p o b ie ra ją  n au k ę  
w  szkołach. N astęp n ie  odbyw a 
S1ę »,w y b ó r“ —  (j0 p rz e m ysłu  lub  
” szk °ł w o jskow ych".

R odzice te j n iew ie lk ie j w y b ra  
ucj ljQjcj dzieci, k tó re  m ogą uczę

szczać do w yższych  k la s  w zg lę d ­
n ie  do u n iw e rsy te tu , m uszą  dziś 
znow u op łacać za n au k ę . Te zm ia 
n y  zo s ta ły  ju ż  p rzep ro w ad zo n e  
w  ro k u  1940, ze w zg lęd u  n a  k o ­
nieczności w o jenne , a b y  o g ra n i­
czyć ogó lny  s ta n  n au czan ia .

O becn ie zo s ta ła  część uczn iów  
od 12 ro k u  życia p rz e k a z a n ą  do 
szkoły  w o jskow ej. P ra w ie  50 do 
60 p ro c e n t dzieci uczęszcza ro k  
lu b  d w a la ta  do sow ieckich  
„szkół h an d lo w y c h “ . W ro k u  ze­
szłym  w yznaczono  900.000 dzie­
ci sow ieck ich  do fa b ry k  o ręża  
na  U ra l.: i w  M oskw ie. W  ty m  
ro k u  p raw d o p o d o b n ie  liczba ta  
będzie  zdw ojona. W  M agnitogor 
sk u  w  fab ry ce  ta n k ó w  p ra c u je  
„ ty lk o “ 5.000 dzieci. O prócz tego  
z a tru d n ia  się  dzieci w  k o le jn ic t­
wie, w  kop ąln iach , n a  p o k ład ach  
n a fto w y ch  i  w  fe rm ac h  k o lek ty ­
w nych .

I zniszczy ła n ie p rz y jac ie lsk ie !  bo jow e a ta k o w a ły  z dob rym  
oddziały , k tó re  w y ląd o w a ły . sk u tk iem  n ie p rz y jac ie lsk ą  bazę 

S zy b k ie  n iem ieck ie  sam o lo ty ! w  T unisie .

Włoski komunikat wojenny
RZYM , 7.6. (DNB). K w a te ra  

g łó w n a sił z b ro jn y c h  p o d a je :
N a  M orzu  Ś ró d z iem n y m  zap a­

li ły  je d n o s tk i w łosk ie j m a ry ­
n a rk i  w o jen n e j n ie p rz y jac ie l­
sk ą  łódź podw odną.

K ilk u m o to ro w e  sa m o lo ty  n ie ­
p rzy ja c ie lsk ie  ob rzu c iły  b o m b a­
m i M esynę, R eggio  C a la b ria  
i  in n e  p om nie jsze  m iejscow ości 
p rz y  sy c y lijsk ie j d ro d ze  m o r­
sk ie j. M yśliw ce w ło sk ie  w y s tą ­
p iły  do  w a lk i z esk ad ram i n ie ­
p rzy ja c ie lsk im i i  s trą c iły  cz te ry  
bom bow ce cz te rom oto row e . P ią ­
ty  sam o lo t zos ta ł ze strze lo n y  
p rzez  b a te r ię  o b ro n y  ląd o w e j

i  sp ad ł n a  ziem ię. W  d n iu  w czo­
ra jsz y m  P a n ta lle r ia  b y ła  ce lem  
p o n o w n y ch  a ta k ó w  lo tn iczych , 
podczas k tó ry c h  p rzez  m yśliw ce 
i  p rzez  a r ty le r ię  p rzec iw lo tn i­
czą zn iszczonych zostało  siedem  
sam olo tów .

W  w alce  z n iem ieck im i m y­
śliw cam i s tra c ił n iep rzy jac ie l 
na  p o łu d n ie  od  S ycy lii dalsze 
d w a sam o lo ty  bo jow e i je d e n  
sam o lo t ty p u  S p itf ire  n a d  w yspą  
L inoza.

T rz y  sam o lo ty  w łosk ie  z w alk  
d z ien n y ch  n ie  pow róc iły  do 
sw oich  baz.

! IlM i]
w Chinach Środkowych
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NANKIN (DNB). K o m u n ik a t 

ty g o d n io w y  b iu ra  p rasow ego  
g łó w n ej k w a te ry  a rm ii ja p o ń ­
sk ie j w  C h inach , p ow iadam ia , że 
ja p o ń sk a  le tn ia  o fen sy w a osiąg­
nęła w zupełności swój cel i za­
kończy ła  się  po  je d n o m ie s ięc z ­
n y m  trw a n iu . W  o k ręg u , gdzie 
się o d b y w ały  d z ia łan ia  w o jenne , 
n a  zachód  od  je z io ra  T u n g tin g  
za b ra li Jap o ń czy cy  5.923 je ń ­
ców, zdoby li s ta tk i  rzeczńe  o łą ­
cznym tonażu 16.000 TRB, 90 
dział, ja k  ró w n ież  w ie lk ą  ilość

o ręża 1 am u n ic ji. C hińczycy  
C zungk ingu  p o s tra d a li w  zab i­
tych  36.000 ludzi.

W  p ro w in c ji H onan  rozpoczę­
to  30 m a ja  ko ło  E h in c h ien ts i nad  
Ż ó łtą  Lzeką oczyszczanie t e r e ­
nu  p rzyczem  n ie p rz y jac ie l s tr a ­
cił 2500 żołn ierzy .

L o tn ic tw o  jap o ń sk ie  b y ło  rów  
nież w  zeszłym  ty g o d n iu  n ad zw y  
czaj czynne, w  szczególności w  
zachodn ich  H upeh , n a  pó łnoc od 
Szetszungu , gdzie b o m b a rd o w a­
no w ażne  ob iek ty .

Zachwiane sympatie Holandii
b u l i k ó w

G EN EW A  (DNB). G azeta  „M an 
c h e s te r  G u a rd ia n “ ty tu łu je  p e ­
w ien  a r ty k u ł, n a p isa n y  p rzez  żoł 
n ie rz a  h o len d ersk ieg o  s ta c jo n o ­
w anego  w  A nglii, s łow am i „A n ­
glia , w id z ian a  oczam i a lia n tó w “. 
A rty k u ł te n  m ów i, że w  A ng lii 
n ie  p o w in n i w ierzyć, ja k o b y  k aż  
dy  m ieszk a jący  w  n ie j uchodź­
ca b y ł zobow iązany  do odczuw a 
n ia  w dzięczności d la  im p e riu m  
b ry ty jsk ie g o  w  ta k im  s topn iu , ze 
b y  w  c iągu  całego sw ego życia 
u w aża ł ty lk o  b ry ty js k i  c h a ra k ­
te r  i t ry b  życia za  je d y n ie  p ra w  
dziw y. Jr ko  H o len d e r m usi on 
p rzyznać , że d aw n ie j chw alono  
w  H o lan d ii b ry ty js k ie  im p e riu m

Pomyślne walki lokalne
no środkowym i północnym odcinku frontu wschodniego

N a f ro n ta c h  j m o z d o tk liw y m i s tra ta m i d la  
dzień  on eg d a jszy  S ow ie tów  za ła m a ły  się  p ro w a ­

dzone

B E R L IN  (DNB). 
nad  D ońcem  
m in ą ł n a  ogól spokojn ie. K oło 
L isiczańska ro zw in ę ły  s ię  g w ał­
tow ne w alk i a r ty le ry jsk ie , w  
k tó ry c h  b a te r ie  n iem ieck ie  gó­
row ały . S am o lo ty  bo jow e i bom  

ow ce zaa tak o w a ły  ponow nie  
w ażne  o b ie k ty  n a  p ó łnoc od środ  

ow ego D ońca i  z rzu c iły  sw e 
y  na k ’vVate ry  w ojskow e, 

0iCC k o le jo w e i n a  p rzy g o to ­
w a n e  do s ta r tu  sam olo ty .

N a pó łnoc od S jew sk a  usiło ­
w ali bo lszew icy  p o p raw ić  sw oje 
Pozycje, a ta k u ją c  p ew n ą  m ie j­
scowość, u fo rty f ik o w a n a  jak o  
P u n k t oporu . P o  jednogodzinne j 
w alce o d p a rto  n ie p rz y jac ie la  w  

c n tra ta k u . N a pobo jow isku  po 
zostało  200 po leg łych  bo lszew i­
ków. Dalsze a ta k i z a ła m a ły  się 

w °fiu iu  ciężkie; bron i. T ali sa -

w  trz e c h  ró żn y c h  m iejs- 
,Ca,C. f r oncie pod  K iro w e m  a- 
a ee oza licznym i k arab in am i 

w  - ece g re n a d ie ró w  n iem ieck ich  
w Padło w  ty m  ty lk o  m ie jscu  
dziesięć m io taczy  p łom ien i. Na 
środkow ym  odcin k u  f ro n tu  lo t­
n ic tw o  m iało  ró w n ież  ty lk o  lo ­
k a ln e  zad an ia  bojow e. S zybk ie  
sam olo ty  bo jow e za a tak o w a ły  l i ­
n ię  k o le jo w ą S zczigry  —  K u rsk  
pyzerw ąiy  ją  w  ró żnych  m ie js­
cach  zrzuconym i bom bam i i t r a  
f iły  w  za ład o w an y  m a te ria łem  
w o jen n y m  pociąg. N a p o łudn ie  
od B ielew a b o m b a rd o w a ły  sam o 
lo ty  sz iu rm o w e  b a te r ie  p rzeciw  
n ik a  i zn iszczy ły  cz te ry  działa .

W  re jo n ie  je z io ra  Ilm en  o g ra ­
n iczy ły  się  dz ia łan ia  bo jow e do 
w alk  a r ty le ry jsk ic h . N ato m ias t

n a  fronc ie  le n in g rad zk im  usiło ­
w ał n ie p rz y jac ie l po  s iln y m  p rzy  
go to w an iu  a r ty le ry js k im  w e ­
drzeć się  do n iem ieck ich  oko­
pów  rzu c a ją c  do a ta k u  je d n ą  k a r  
ną  k o m p an ię . G re n ad ie rzy  n ie ­
m ieccy zn iw eczy li a ta k  p rzeciw  
n a ta r c ie m . i od rzu c ili bo lszew i­
ków . S am o lo ty  bo jow e b o m b a r­
d o w ały  n a  fro n c ie  pó łnocnym  sta  
» o w iśk a  n ie p rz y jac ie lsk ie  pod  
N ow ogrodem  i  S ta r ą  R u ssą  jako  
też  c e n tra  z p o siłk am i d la  L en in  
g ra d u  n a  w y b rz eż u  je z io ra  Ł a ­
doga. N a d a lek ie j pó łnocy  z a a ta ­
kow ały  one ce ln y m i bom bam i 
obozy w o jsk o w e w  re jo n ie  K ow  
dy  i o k rę ty  n a  w o d ach  ko ło  M u r 
m ańska . U bezp iecza jąc  a ta k i  lo t 
n icze zestrze liły  n iem ieck ie  m yś 
liw ce n a  odcin k u  pó łnocnym  i n a  
fronc ie  O ceanu  L odow atego  dzie 
w ięć sam o lo tów  sow ieck ich

po n ad  m ia rę  —  i  ja k  obecnie wi 
dzą  to  H o len d rzy  p rzy b y w a ją c y  
od A ng lii —  p o n ad  is to tn ą  zasłu  
gę. W  c iągu  te j w o jn y  t a  sym pa 
tia  d la  A ng lii zo s ta ła  w y sta w io ­
n a  n a  ciężk ie p ró b y . N ależy  
s tw ie rd z ić  z ca łą  pew nością , że 
n a jp ie rw szą  rzeczą, ja k ie j p ra g ­
n ie  k a ż d y  zam ieszka ły  w  A nglii 
uchodźca, je s t  p o w ró t do ojczyz 
ny. M ożna pow iedzieć, że w szy­
stko, co o d w lek a  jeg o  szybk i p o ­
w ró t do k ra ju ,  p o cz y tu je  on  so­
b ie  ja k o  k rzy w d ę .

P o staw a , ja k ą  w  przyszłości 
za jm ie  A nglia , zad ecy d u je  z cza 
sem  o u s to su n k o w a n iu  się  do n ie j 
uchodźców . Is tn ie je  p e w n a  w a r ­
s tw a  spo łeczna w  A nglii, k tó ra  
je s t  n ieznośna. S ą  to  za ro zu m ia l 
cy, k tó rz y  d aw n ie j n ig d y  n ie  
b y li w  obcym  k ra ju , za w y ją t­
k iem  ty c h  h o rd , k tó re  a tak o w a­
ły  m uzea, a  p o tem  w  sw y ch  gło 
w ach  w y 'tw orzy ły  sobie ta k ie  po 
jęcie , że n a  k o n ty n e n c ie  eu ro p e j 
sk im  n ie  m a  n ic  innego , ja k  
ty lk o  ro zm a ite  ru in y , za­
m ieszk ałe  p rzez  innych , obcych 
ludzi. Ci za ro zu m ia lcy  n a w e t n ie  
p rzypuszczali, że n a  k o n ty n en c ie  
eu ro p e jsk im  is tn ie ją  sy stem y  
społeczne. D la  n ic h  is tn ie je  ty l­
ko  A n g lia  z czasów  p rze d  B eve- 
rid g e 'm , k tó rą  oni w  sw y m  m n ie  
m a n iu  p ra w ie  n ie  o d ró żn ia ją  od 
b ib lijn eg o  ra ju .

W  k o ń cu  te n  żo łn ierz  h o le n  
d ersk i u w aża , że podziw  u c iek i­
n ie ró w  d la  A ng lii m oże będz ie  
znow u w iększym , g d y  się  „ tę  
w yspę  w olnośc i“ opuści. J a k  
do tychczas je d n a k  k aż d y  z H o­
le n d ró w  tę sk n i do dom u. A ngli 
ko m  m ożna ty lk o  poradzić , ab y  
oni n ie  ta k  często  p y ta li  cudzo 
ziem ców , p rz e b y w a ją c y c h  w  ich 
środow isku , ia k  im  sie  ten  k ra j  
podoba.

Echa mowy Dr. Gocbbcls’ a
B ER LIN . (DNB). D y p lo m a­

ty c zn y  1 jre sp o n d e n t D N B pisze: 
M in is te r  R zeszy d r. G oebbels 
pow iedzia ł podczas w ie lk ie j m a­
n ife s ta c ji w  b e rliń sk im  p ałacu  
spo rtow ym , że p ra w ie  ca ła  E u ­
ro p a  p ra c u je  n a  rzecz w o jn y  
i że d la tego  też  ta  E u ro p a  zb ie­
rać  będz ie  ow oce w spó lne j w a l­
k i  i p racy . D r. G oebbels zapo­
w iedzia ł, że k o n ty n e n t eu ro p e j­
sk i b ęd z ie  s tan o w ił po zw yc ięs t­
w ie  p o tę żn ą  k o n ty n e n ta ln ą  
w spó lno tę , złożoną z w o lnych  
narodów , k tó re  pośw ięcą się  
służb ie  w spó lne j w ie lk ie j s p ra ­
w y. T y lk o  w  te n  sposób E u ro ­
p a  b ęd z ie  m ogła d a le j żyć. W 
p rzec iw n y m  w y p a d k u  ro zp a d ła ­
b y  s ię  o n a  n a  a to m y  i  w sk u te k  
tego  s ta ła b y  s ię  ła tw ą  zdoby­
czą an a rc h ii i  bo lszew izm u. T e­
go je d n a k  n ie  m oże sobie ży ­
czyć żauen  p raw d z iw y  E u ro p e j­
czyk.

Tego sam ego d n ia  szef rzą d u  
fran cu sk ieg o  P ie r re  L a v a l p rz y ­
p om nia ł p rzez  w szy s tk ie  ro z ­
g łośn ie f ra n c u sk ie  sw em u  n a ro ­
dow i o konieczności p rz y c z y n ie ­
n ia  się  p rzez  sw ą p ra c ę  do 
w spó lnych  e u ro p e jsk ic h  w y sił­
ków , to  znaczy  do odcięcia d ro ­
gi bolszew izm ow i. J a k o  cel tego 
w y siłk u  podał L av a l to, b y  
F ra n c ji  zapew n ić  w  ju trz e jsz e j 
E u ro p ie  i  w  św iecie n a leżn e  je j 
m iejsce. F ra n c ja  n ie  m oże, m ó­
w ił on  d a le j, pozostaw ać an i 
b ie rn ą  an i o b o ję tn ą . K o n ty n e n t 
e u ro p e jsk i m usi by ć  n a  now o 
zo rgan izow any , a b y  b y ł zdolny 
do życia. I s tn ie je  ju ż  ty lk o  w y­
b ó r m ięd zy  zbolszew izow aną 
E u ro p ą  a E u ropą , w  k tó re j św ia ­
dom e sw ej k u l tu r y  n a ro d y  zo r­
g an izu ją  się  w  je d n ą  w spó lno ­
tę . S zef rz ą d u  francusk iego  
ostrzeg ł też  w y ra źn ie  p rze d  gło­
szonym  p rzez  p re k u rso ró w  b o l­
szew izm u tw ie rd zen iem , iż 
A n g lia  i  S ta n y  Z jednoczone po­
tr a f ią  poham ow ać z b y t daleko  
s ięg a jące  a sp ira c je  Sow ietów .

N ie n a leż y  do  N iem ców  są­
dzić, czy p o w zię te  ju ż  obec­

n ie  lu b  jeszcze w  p rz y ­
szłości p rzez  rzą d  fra n cu sk i ś ro d  
k i okaż . s ię  sku teczne. T ym  n ie  
m nie j słuszne w y d a je  się  tw ie r ­
dzenie, iż szef rzą d u  fra n cu sk ie ­
go, w ychodząc z zasadniczych  
sw oich  p rze k o n ań  po litycznych , 
zdecydow any  je s t  w  kroczyć n a  
d rogę, k tó ra  je d y n ie  m oże za ­
pew n ić  F ra n c ji  je j im ejsce  w 
E u ro p ie  i  w  św iecie. W  k ażd y m  
raz ie  trz e b a  stw ierdz ić , że p o ­
n ad  w szystk ie  h is to ry czn e  spo­
ry , k tó ry c h  trz y m a ją  się  ludz ie  
w ieczn ie w czora jsi, ja k  fig u ra n -  
ci A ng lii i S tan ó w  Z jednoczo­
nych , de G au lle  i G irau d , za-^ 
p o m in a jący  zu p e łn ie  o fa k ta ch  
po litycznych , z n a jd u je  je d n a k  
dalekow zroczny , p raw d z iw y  , 
F ra n cu z  d ro g ę  do E uropy . N ie 
do E u ro p y  u ja rz m io n y c h  n a ro ­
dów, ja k  to  tw ie rd z i złośliw ie 
s tro n a  n iep rzy jac ie lsk a , lecz do 
E u ro p y  w o lnych  narodów , k tó ­
re , ja k  p o d k reślił dr. G oebbels, 
o trz y m a ją  sw e m iejsce stosow ­
n ie  do sw ych  św iadczeń. K ilk a ­
k ro tn e  pow o ły w an ia  się  L ava la  
n a  jego  o s ta tn ie  rozm ow y w  
K w ate rz e  G łów nej F ü h re ra  po- 
z w a la la ją  p rzypuszczać, że om a­
w iano  ta m  n ie  m g listo  te o re ­
tyczne, lecz b a rd zo  re a ln e  i b rze  
m ien n e  w  przysz łość sp raw y  
po lityczne. W zm ianka  szefa  rz ą ­
d u  francusk iego , że F ra n c ja  
p o zo sta je  są siad em  N iem iec 
i W łoch i d la tego  m usi z ty m i 
k ra ja m i u trzy m y w a ć  serdeczne 
i p e łn e  z a u fan ia  stosunk i, ponie- 
v,'aż k aż d a  in n a  p o lity k a  szkod li­
w a je s t  d la  in te re só w  F ran c ji, 
w zbudza sp e c ja ln ą  u w ag ę  w  
B erlin ie . K oniec końców  m ożna 
p rzyznać  szefow i rz ą d u  fra n  ■ 
cuskiego. że opow iedzia ł się  on 
za id e ą  eu ro p e jsk ą , w  k tó re j, 
ja k  to  ośw iadczył m in is te r  Rze­
szy d r. G oebbels, chodzi o h a r ­
m o n ijn ą  w sp ó łp racę  w o lnych  
n aro d ó w  n a  w spó lne j p rze s trze ­
n i życiow ej. D latego  po lityka  
z M onto ire , m im o w ie lu  b łędów  
zdo łała  w y d ać  sw oje owoce.

Prasa w ło ska  o mowach
ministrów Spser’a i Or. Goebbeh’a
RZYM . (DNB). C ała  p ra sa  

w ło sk a  z n iedzie li p u b lik u je  
pod  w ie lk im i ty tu ła m i n a  p ie rw  
szych  s tro n a c h  ob ie m ow y  m i­
n is tra  R zeszy  S p e e r‘a  i m in is tra  
R zeszy d r. G oebbels 'a . „O b ie m o  
w y “ ta k  p isze  g az e ta  „Voce 
d T ta lia“, za ry so w u ją  pozycję  
N iem iec i  m o c ars tw  Osi w  n o ­
w ej faz ie  w o jn y  eu ro p e jsk ie j“. 
D ow ody p o d an e  p rzez  m in is tra  
r.zeszy  są  n a jlep szą  odpow ie­
dzią n a  p rzech w ałk i n ie p rz y ja ­
ciela, pisze „P opolo  d i R om a“ . 
O d eb ran e  zosta ły  n ie p rz y ja c ie ­
low i w sze lk ie  ilu z je , że m ożna 
zniszczyć p o te n c ja ł m i l ' - r n y  
N iem iec p rzez  a ta k i  bom bow e.

j A czkolw iek  n ie p rz y jac ie l u w a­
ża się  n a  po lu  u z b ro je n ia  n ie  do 
pokonan ia , je d n a k  obecnie sło ­
w a C h u rch illa : „C zas n a g li“
s ta ją  się  zrozum iałe . O św iadczę 
n ia  m in is tra  R zeszy S p e e r 'a  m u­
szą podziałać n a  C hurch illa , 
R oosevelta  i  S ta lin a  ja k  zim na 
w oda, —  p isze  dyp lom atyczny  
w sp ó łp raco w n ik  agencji S te fa -  
n i. C hw ilow a p rz e rw a  n a  róż­
n y c h  fro n ta c h  n a d a je  podanym  
liczbom  zb ro je ń  szczególne z n a ­
czenie. K ażd y  w szak  w ie, że 
k ro k  za k ro k  z n iem ieck im  zb ro ­
je n iem  idzie :ve W schodniej 
A zji ta k  sam o po tężne zbro­
jen ie .

Zabici terroryści bułgarscy
byli również mordercami posła Ja- 

neffa i pułkownika P^nteffa
S O F IA  (DNB). W  sobo tę  w ie ­

czorem  o p u b lik o w a ła  d y re k c ja  
po lic ji n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:
kkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkkl

S EW IL L A  (DNB). F a la  u p a ­
łów, p an u ją c y c h  w  całej H iszpa 
nii, p rz y b ra ła  n a  sile  p rzede  
w szy stk im  w  H iszpan ii P o łudn io  
w ej. I  ta k , odno tow ano  w  S ew il­
li w  so b o tę  51,8 s to p n i n a  słoń­
cu, a 41,3 s to p n i w  cieniu . J e s t  to 
te m p e ra tu ra , ja k ie j n ie  'w id z ia ­
no w  S ew illi iuż od w ie lu  la t.

podczas dochodzeń  w  zw iązku  f  
za s trze le n iem  w  o sta tn ich  cza­
sach  w  Sofii te rro ry s tó w , stw iei 
dzono, że zab ity  kom unistyczny  
te r ro ry s ta  Jo rd a n  M arinoff Pi& 
tro ff , pochodzący  z A lfa ta r  (Buł 
g a ria  Północne) je s t m o rd ercą  by 
Sego posła S o tira  Ja n e ffa . D rugi 
z zab ity ch  te rro ry s tó w , Nikol* 
G anczeff -  D rag an o ff ze w si B# 
rievo  (B u łgaria  P ółnocna) jesi 
m o rd erca  byłego szefa policji w



a a  w i e s z c z e n i e
w sprawie egzaminów n j czeladników

Zgodnie z wydanym przez Litew 
ską Izbę Gospodarczą zarządzę 
niem w sprawie egzaminów czela 
dniczych (Dziennik Urzędowy Nr. 
17, 1942) i wytycznymi do egzami­
nu czeladniczego absolwentöv/ 
szkół rzemieślniczych, odbędą się 
pierwsze egzaminy czeladnicze w 
szkołach rzemieślniczych od 16 do 
23 lipca br. Do wspomnianych eg­
zaminów mogą się również zgło­
sić osoby, które wprawdzie nie od 
były przepisanej nauki, lecz w dniu 
31 grudnia 1941 roku już przez 
trzy lata samodzielnie lub niesa­
modzielnie wykonywały dane rze­
miosło.

Osoby, zamierzające składać eg 
zamina, muszą do 15 czerwca b. r. 
złożyć podanie do Litewskiej Izby 
Gospodarczej. Podanie należy wrę 
czyć dyrektorowi właściwej na 
miejscu szkoły rzemieślniczej jako 
ustanowionemu przez Izbę Gospo

darczą zastępcy prezesa komisji 
egzaminacyjnej dia czeladników'. 
Do podania należy dołączyć:

1) własnoręcznie napisany życio 
rys,

2) zaświadczenie szkoły lub 
przedsiębiorstwa o ukończeniu wy 
kształcenia rzemieślniczego.

3) zaświadczenie o okresie i ro ­
dzaju działalności rzemieślniczej 
(o ile możności dołączyć należy 
świadectwa).

W jakich działach można skła­
dać egzamina czeladnicze dowie­
dzieć się należy w miejscowej szko 
le rzemieślniczej oraz w Litew­
skiej Izbie Gospodarczej (Kowno. 
Daukanto 11, tel. 20016) lub w jei 
filiach w Wilnie (Gedimino 8) w 
Poniewieżu (Ukmerges 2) i w Szaw 
lach (Auszros 19).

Litewska Izba Rzemieślnicza 
Główny Wydział Rzemiosła.

W  f o d o m o ś c f  z  c P n i o
Ś R O D A
Felicjana, Pryma

Wschód słońca 3.44 
Zachód słońce 20.52

DZlS ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 21.35 DO GODZ. 3.00

— W SPRAWIE REJESTROWA­
NIA KART ŻYWNOŚCIOWYCH. 
Jak dowiadujemy się z Wydziału 
Aprowizacyjno - Gospodarczego, 
mieszkańcy miasta mogą rejestro­
wać swoje karty żywnościowe w 
dowolnym sklepie spożywczym ty]

ko do końca 3 tygodnia odnośne­
go okresu wyżywieriia. Poczynając 
od 4-go tygodnia, spóźnieni klien­
ci mogą rejestrować swoje karty 
żywnościowe wyłącznie w sklepie 
„Ruty“ Nr. 68 przy ul. Pylimo (Za 
walnej) Nr. 40, gdzie też będzie im 
sprzedawany towar. Żadne inne 
sklepy nie będą sprzedawały pro­
duktów spóźnionym klientom, (e) 

— WYDAWANIE ZEZWOLEŃ 
NA WYRĄB DRZEWA. W związ­
ku z zawiadomieniem, które się 
ukazało w naszej gazecie w dniu 
16 maja r. b. („Goniec Codzienny“

Pobory miejscowych pracowników
w służbie publicznej

„U bezp ieczen ia  spo łeczne“
w  A n t j l i ö

GENEWA (DNB). Londyński 
„Daily Mirror“ pisze, że.maryna 
rzy bardziejby przekonywały 
przemówienia polityków anglo- 
amerykańskich, o ileby po 
Ich słowach następowały czyny. 
Marynarze angielscy bowiem nie 
pragną wawrzynów, a tylko do­
brego ustosunkowania się do 
nich, lecz pod tym względem 
sprawa przedstawia się obecnie 
tak samo źle, jak i dawniej. Jed­
nym z częstszych oskarżeń jest 
fakt, że czas, spędzony przez ma 
rynarzy ze storpedowanego stat

ku w łodzi ratunkowej, jest zali­
czany za czas urlopu. Pewien ko 
respondent „Daily Mirror“ do­
wiedział się o wypadku, gdy pe­
wien marynarz po spędzeniu 20 
dni na unoszeniu się po morzu w 
łodzi ratunkowej, musiał użyć 
jeszcze 10 dni, aby w Nowym 
Jorku na nowo zostać przyjętym 
do służby okrętowej. Skutkiem 
powyższego zmarnował się czas 
jego urlopu wypoczynkowego, a 
sam on jest w najwyższym stop­
niu rozczarowany i rozgoryczo­
ny-

Chcesz mieć światło elektryczne -
o s z c z ę t f z o /  | e f

.W ilnaer Zeitung“ z 12 kwie­
tnia 1 9 4 3 zamieściła  już w zmian­
kę o ogłoszonym  w dzienniku 
rozporządzeń Reichskommis- 
sa r’a dla Kraju Wschodniego 
na stronie 29 rozporządzeniu  
z dnia 22 m arca  w sprawie 
poborów miejscowych pracow­
ników w administracji publicz­
nej.

Wszystkie działy służby pu­
blicznej rozpoczęły  p racę  z d ą ­
żające do  wykonania w spom ­
nianego rozporządzenia  z 22 
marca 1943. O bszerne  p race  
z a s z e re g o w a n i  każdego pra­
cownika do odpowiedniej grupy 
wynagrodzenia, zależnie od  je­
go działalności, oraz przygoto­
wania innych podstaw  do wy­
płaty wynagrodzenia, zajmą o- 
czywiście sporv okres czasu. 
D latego też  nie będzie  można 
jeszcze zaraz wypłacać nowych 
poborów. Lecz pracownicy nie 
t racą  prawa do tych nowych 
poborów, k tóre  winny być  wy­
p łacane  od 1.4.1943 Różnice 
między starymi a nowymi po­
borami będą  wypłacone, skoro '

tylko przeprowadzone zostaną 
obliczenia.

Jako uzupełnienie  wspomnia­
nego rozporządzenia  ukazało 
się w dzienniku rozporządzeń 
Reich skom m issar’a z 16.4.1943 
rozporządzenie  z 7.4. 1943 w 
sprawie odszkodow ań dla pra ­
cowników administracji publicz­
nej w czasie  podróży służbo­
wych i podczas pracy poza 
miejscami służby.

R ozporządzenie to  reguluje 
diety  podróży, koszta podróży, 
opłaty  podczas chwilowego za ­
trudnienia poza miejscem pracy 
i w czasie  dłuższych podróży 
służbowych. Rozporządzenie 
usta la  zależnie od  czterech sto­
pni kosztów  podróży, odpowia­
dających grupom uposażenia  
według rozporządzenia  z 22.3, 
1943, diety dzienne i opłaty  za 
nocleg. Ustala się, w jakiej 
formie należy wypłacać koszta 
podróży i jakie diety wypłaca 
się podczas zatrudnienia w u- 
rzędzie  znajdującym się poza  
miejscem zamieszkania lub nor­
malnego miejsca za trudnienia .

Nr. 562), dotyczącym wydawania 
zezwoleń na wyrąb drzewa na uży 
tek własny osób, niepodlegających 
obowiązkowi przygotowania opa­
łu lub od tego obowiązku zwolnlo 
nych, przypominamy, że termin 
wydawania zezwoleń upływa z 
dniem 15 czerwca r.b. W celu otrzy 
mania zezwoleń: a) urzędy, insty­
tucje, zakłady i przedsiębiorstwa, 
winne do dnia 15 czerwca r. b 
przedstawić listy pracowników i 
robotników, niepodlegających obo 
wiązkowi przygotowania opału lub 
od tego obowiązku zwolnionych, 
chcących wycinać drzewo na uży 
tek własny, wraz z zaświadczenia 
mi, wystawionymi przez admini­
stratorów albo właścicieli domów, 
b) poszczególne osoby winne do 
dnia 15 czerwca r. b. przedstawić 
zaświadczenia, wystawione przez 
administratorów lub właścicie'1 do 
mów. Po dniu 15 czerwca r.b. listy 
oraz zaświadczenia nie będą przyj 
mowane, jak również nie będą wy 
dawane zezwolenia. (e)

— CHCIAŁ ZASTRZELIĆ ŻO­
NĘ, SPALIŁ PÓŁ MIASTECZ­
KA. Przed kilku dniami podawa­
liśmy o wielkim pożarze, jaki w 
dużym stopniu zniszczył miastecz 
ko Szyrwinty. Ogień spowodował 
mieszkaniec Szyrwint, Kriganda 
Mikas, który będąc w stanie nie­
trzeźwym dostał ataku furii pija­
ckiej i usiłował, z nielegalnie po­
siadanego karabinu zastrzelić swo 
ją żonę. Strzelając pociskami zapa 
łającymi nie trafił w kobietę, ale 
podpalił dom. Susza 1 wiatr spo­

wodowały szybkie rozszerzanie ię 
ognia. Oprócz 17 oudynków miesz 
kalnych spłonęły 32 większe do­
my gospodarcze. Po zaciętej 
walce z niszczycielskim żywiołem 
dopiero przybyli z Wilna z moto­
pompami strażacy ogień zlokaiizo 
wali i ugasili. * _ (f)

— WIELKI POŻAR PRZY ULI 
CY SUBOCZ. W niedzielę wybuchł 
wielki pożar przy ulicy Subocz Nr. 
75. Strażacy otrzymali spóźnione 
zawiadomienie dopiero o godz 
13,15, podczas, gdy pożar powstał 
już o godzinie 12,49. Po przybyciu 
na miejsce pierwszego oddziału 
straży dach budynku stał już w 
płomieniach, a pożar zagrażał 4 są 
siednim domom. Utrudnieniem w 
pracy strażaków była świąteczna 
gawiedź, tworząca wielkie zbiego­
wisko. Energiczna akcja strażaków 
pod kierownictwem mjr. Podery- 
sa zapobiegła dalszemu rozszerzę 
niu się ognia. Straty wynoszą oko 
ło 7.500 marek. (I)

— NIESZCZĘŚLIWY WYPA­
DEK. W sobotę wydarzył się nies2 
częśliwy wypadek z Makasewi- 
czem Janem, lat 30, zamieszkałym 
przy ul. Stefańskiej 9-15, który

j przechodząc ulicą Jagiellońską 
j przez nieuwagę trafił pod auto. 
Wezwany lekarz pogotowia stwier 
dził silne obrażenia głowy I prze­
wiózł go do szpitala św. Jakuba.

O F I A R Y
Zamiast podziękowania za tro­

skliwą opiekę p. p. Dr. Witorto- 
wej i Dr. Czybirasowej w czasie 
choroby ś. p. Zofii. Bączkowskiej 
— dla biednych polskish dzieci 
20 RM.

O d  W y d a w n i c t w a .
Prosimy naszych prenumeratorów Ra prowincj' 

o dokładne i czytelne podawanie adresów.
P rzed p ła ta  za p renum era tę  powinna być uskutecz­

niona przed 1-ym każdego  miesiąca.
P renu m erata  w yn o si 3 RM m iesięczn ie .
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Soidatentftgnter H 38

„KOCHAJ MHIE“
.C A S IN O “ 47, tel. 6-77

JflnMitlfrn di rtwi“
„ADRIA“ 36, tel. 10-37

„Silniej niż miłość1'
„MUZA* ■v »ii*»rde*o  * , „ i  R j r n
» (N ow o.rcM «!;». {e l* *^6 2

„Patrol HMqsrten“
alJ5ZR<V t e » )  4* *«• I«-?«

„Ferdynand Raimund“
gftuejowe“ u  leL 14-13

„Święta i jei błazen“
„GRAŻYNA" W N.-Wilej ce-

„Wieczór na łące“
DREWNIAKI (HftWftlia)

po cenach urzędowych
OC Z K A  maszynowo

po jańsiwowych cenach 
podnosimy na poczekaniu

A. Kondratowicz
Didżioji (Wielka) 47

(rój Rudnickiej).

Wytwórnia drewniaków
róg Pilies (Zamkowej) i Śv. Myknie 

(Św. Michalskiego zaułka) 2—11 
kupi: gles papier, piły taśmowe, ol­

ei ę, brzozę, 11 ję.
Tamże potrzebny benza lista.

S y ę r y d y  U ndse t
»Krystyna“; „Olaf“, S. ta-erloź „Tę­
tniące serce“, „Maja Liza“, Haupt- 
Bnanna „Wyspa Wielkiej Matki“, B. 
Shaw „Miłość wśród artystów“, R. 
Tagore „O owmdania“, Cervantes* 
»Don Kichot' kupi antykwariat Śv. 

Jono (Sw. Jańske) Nr 1-

M
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TEATR MINIATUR

A L I-B A B A
W i e l K a  6 6 .

Sil środy dnia 2-gi czerwca 1943 r. 
P R E M I E R A

Wirki! widowisko wokaisa - taneczne

m u zy k a  różn ych  k o m p o zy to ró w .
Z U D Z I A Ł E M -  

B:elickiej, Martówny, Lauri, Nikie- 
lówny, Łagunówny, Ciszkówny, Dow- 
munta. Ciesielskiego, Chorzewskiega, 
Koszeli, Hermanowicza, Rychfera, 
Trio Jaruga i innych. — BALET. 
Reżyser: M. Dowmunt

D e k o r a c je ;  M a k o m ik .
Przy fortepianach; S. Dzięgielewski.

R. Kuncewicz. 
Początki seansów godz. 19, w so- 
bo.ę—17 i 19, w dnie świąteczne— 

15, 17 i 19.
C e n y  z n i ż o n e .

tecM deolystytziy
p r z e p r o w a d z i ł  s i ę

01 Dl. M i  ( M a )  i i i  1 1 1 .1 9 .

Dnia 5.VI r b w „Maisfasie“ kole­
jowym skradziono kartki żywno­

ść owe na i7 okres, 400 rb. pienię­
dzy, kartki na imię: Edward Kahn, 
Kwieciński Adam, Halina, Jolanta i 
Zdzisław, dyniom stolarski Edward 
Katm, metryki urodzenia Katin Ed­
ward, Zdiisław i Józef, dokument 
Zofia Katin, dokument pracy kolejo­
wej Zdzisław Katm, ordery na pa­
pierosy Bolesław Katin i Kwieciński 
Adam. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot dokumentów, a pieniądze 
zostawić sobie w nagrodę. Polocko 

(Polocka! <9/1 m. 5, Zofia Katin

K U P I Ę :
dyktę, deski brzozowe, lustra, szkła 

i szellak.
P R A C O  A N IA  M E B L I 

Vi niaus (Aileńska) Nr 5.

K  Ł /  § *  i  Ę
szellak, p o  iturę, maszynę szteperską 
oraz 12 metrów g o b e l in y  jednakowe­
go koloru, może być w  2 odcnkach. 

PRACOWNIA MEBLI 
Vilniaus (Wileńska) Nr 5.

|  R ó ż n e  |
A N T O N I SU B O C Z , 
z a m ie s z k a ły  p rz y  
D e le g in is  14—1, w y ­

s z e d ł z  d o m u  
1 n ie  p o w ró c ił .  

U b ra n y  b y ł w  s z a ­
r e  s p o d e n k i,  b lu z ę  
n ie b ie s k ą  i  c z a rn ą  
k a m iz e lk ę . K to b y  
w ie d z ia ł  c o ś  o  n im  
p ro s z ę  p o w ia d o m ić  
p o d  w y ż e j  p o d a ­
n y m  a d re s e m .

K O S T IU M  d a m sk i ,  
p a n to f le  b re z e n to ­
w e  n a  n is k im  o b c a  
s ie  N r . 38. z a m ie ­
n ię  n a  o p a ł lu b  
m a te r ia ł  l e tn i  n a  
s u k n ię .  S v . J o n o  
(Sw . J a t i s k a )  S — *.

| K A P Ę  b ia łą  lu b  
i im b r y k  e le k try c z -  
; n y ,  z a m ie n ię  n a  
j o p a ł .  S a v a n o r ią .  
A le ja  (L eg io n o w a) 
23 — 3.

B U T Y  n a r c ia r s k ie  
m a ło  u ż y w a n e  N r . 
28, z a m ie n ię  n a  
o p a ł. V iv u lsk io  (W i 
w u ls k ieg o ) 16 — 7, 
o d  godz . 17.

C H IR O M A N T K A  -  
f iz jo n o m is tk a  o k r e ­
ś la  z  r ę k i ,  k a r t ,  fo ­
to g ra f i i ,  im io n  i p is  
m a . G le d ra ić ią  
(C h o c im sk a) 12 — 2.

C H IR O M A N T K A  -  
w ró ż k a  p r z y jm u je  
o d  godz . U  d o  7 po  
p o łu d n iu . W iln o , 
D id ż io ji (W ie lk a ) 
15/1 m . 12-a, w e j ­
ś c ie  z z a u łk a  S z w a r  
co w eg o  N r. 1 w 
p o d w ó rk u .

K O Ł D R Ę  je d w a b ­
n ą  z a m ie n ię  
o p a ł.  K ę s tu ć io  (G e - 
d y m in o w s k a )  13-a 
— 6.
L U S T R O  -  t re m o , 
o ra z  e ta ż e rk ę ,  z a ­
m ie n ię  n a  d rz e w o . 
G e d im in o  (M ick ie ­
w ic za )  39 — 4, (w e j 
ś c ie  o d  C ia sn e j) .

Ł Ó Ż K O  d z ie c in n e  
n o w e , z a m ie n ię  n a  
d rz e w o . S a v iö iau s  
(S aw icz ). 1 _  i .
N O W Ą  ś p a c e ró w k ę  
z a m ie n ię  n a  d rz e ­
w o. L v o v o  (L w o w ­
s k a )  u  — 8.

F O T O  -  A M A T O ­
R ZY ! F i lm y  w y w o ­
łu je ,  k o p iu je ,  w y ­
k o n u je  p o w ię k sz e ­
n ia  ju ż  n a  n a s tę p ­
n y  d z ie ń , p ra c o w ­
n ia  fo to g ra f ic z n a
p r z y  u l .  G e d im in o  
(M ic k ie w icz a ) 26 — 
3 (w e jś c ie  z  J a k ś to  
(d . D ą b ro w sk ie g o ). 
O tw a r ta  w  godz. 16 
— IG o p ró cZ  n ie ­
d z ie l t  ś w ią t .  N a  
s p e c ja ln e  ż y c z e n ie  
to  sa m o  w y k o n u je  
za 3 godz. W y sy ła  
fo to - o p e r a to ra  d la  
d o k o n a n ia  z d ję ć  
a m a to r s k ic h  z  u r o ­
c zy s to śc i , z a b a w , 
d z ie c i ł t .  p .
G Ł Ę B O K I w ó z e k  
d z ie c in n y  w  d o ­
b ry m  s ta n ie ,  z a ­
m ie n ię  n a  s p o r to ­
w y , a lb o  n a  o p a ł. 
D o w ie d z ie ć  s ię :  
K a u n o  (K ijo w s k a )
4 — 1 2 . __________
K O C  w e łn ia n y  n o ­
w y . z a m ie n ię  n a  
d o b re  d łu g ie  sp o d ­
n ie .  K a lv a r i ju  (K ał 
w a ry js k a )  12 — 33.

N O W E  b u ty  g u m o ­
w e  z  c h o le w a m i do  
p r a c y  N r .  28 i  30, 

l e tn i  c ie m n y  
p ła sz c z  n a  n is k ą  
o so b ę , o ra z  s k ó rz a ­
n e  b u c ik i  do  p ra c y  
N r. 28, z a m ie n ie  
n ie d ro g o  n a  o pa ł. 
K a l in ią  (W ię z ien ­
n a )  8 — 2, z g ła sz a ć  
s ię  ty lk o  w  ś ro d ę  
do  go d z . 18—20 i w  
c z w a r te k  o d  godz. 8 — 11.
P Ł A S Z C Z  le tn i ,  p o  
z o s ta w io n o  d n ia  6 
c ze rw c a  p rz y  u l. 
2 ig im a n to  (Z y g - 
m u n to w s k a )  k o ło  
b u d k i e le k try c z n e j .  
U p ra sz a  s ię  u c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  o 
o d n ie s ie n ie  z a  w y ­
n a g ro d z e n ie m  w ła ś  
c ic ie lo w i. £ v . O n o s 
(Sw . A n n y )  7 m . 2 
(w e jś c ie  o d  u lic y ).

P A N A , k t ó r y  w z ią ł 
ta le r z y k  n ie z w ło c z ­
n ie  p ro s z ę  z w ró c ić  
ta k o w y . G e d im in o  
(M ic k iew icza ) 16—1.

S K R A D Z IO N Ą  m e ­
t r y k ę  w  d n iu  7.IV . 
n a  n a z w is k o  W oj 
n iu s z a  M iec z y s ła ­
w a  ł f r .  377, u n ie ­
w a ż n ia  s ię .

S Z A F Ę  tr z y d rz w io  
w ą , z a m ie n ię  n a  
d rz e w o  lu b  d a m ­
s k ie  u b r a n ie .  K a l­
v a r iu  (K a lw a ry j-  
sk a )  12 — t (w e j­
śc ie  z  p o d w ó rk a ) .

U W A G A ! ł  m t r .  
s z a re g o  m a te r ia łu  
w e łn y , z a m ie n ię  n a  
k o s t iu m  m ę s k i  n a  
d u ż y  w z ro s t ,  m o ż e  
b y ć  t r o c h ę  u ż y w a ­
n y . G e d im in o  (M Ic 
k ie w ic z a )  56 — 2.

Z G U B IO N Y  p a sz  
p o r t  l i te w s k i  n a  
n a z w is k o  K a z im ie ­
r z a  B o ry s a ,  u n ie ­
w a ż n ia  s ię .

U B R A N IE  m ę sk ie  
d o  p r a c y  d u ż y  ro z ­
m ia r ,  o p o n y  ro w e ­
ro w e  na d r u ta c h  
N r .  28, z a m ie n ię  n a  
te c z k ę  s k ó rz a n ą  
1 k u rz o w le e  d a m ­
sk i, lu b  m ę sk i . 
D z u k ą  (S z k a p le r -  
n a )  36 m . 6.

W Ó Z E K  s p o r to w y  
1 t rz y ć w ie rc io w e  
f u te r k o  k r e ty ,  z a ­
m ie n ię  n a  rę c z n ą  
lu b  n o ż n ą  m a sz y ­
n ę  d o  s z y c ia , a lb o  
n a  p a te fo n .  D o w ie ­
d z ie ć  s ię :  s k ą p o
(S k o p ó w k a ) 11—18, 
w e  ś ro d ę  o d  godz . 
15 — 19.

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
oso b . l i te w s k i ,  w y ­
d a n y  p rz e z  Z a rz ą d  
R u d z tsz k i, k a r t ę  
p r a c y  z  a r te lu ,  p o ­
z w o le n ie  n a  r o w e r  
n a  n a z w is k o  L im i-  
n o w ic z  R o m u a ld , 
p ro s z ę  z w ró c ić  za 

w y n a g ro d z e n ie m  
p o d  a d re s e m : R u -
d z isz k i, k o lo  J a -  
s zu n .

Z G U B IO N E  k a r tk i  
ż y w n o śc io w e  n a  17 
o k re s  n a  n a z w is k o  
K o n a ra  H ip o lita , 
u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  A u s­
w e is  k o le jo w y  n a  
n a z w is k o  G rz y b ó w  
s k i  C zes ław , u n ie ­
w a ż n ia  s ię .

Z A M IE N IĘ  fu t r o  
n a  r o w e r  m ę s k i w  
d o b ry m  s ta n ie ,  lu b  
n a  o p a ł.  o ra z  s p rz e  
d a m  h u la j-n o g ę ,  
s y s te m  ro w e ro w y  
za  88 RM . Z a lg ir io  
(C h e łm sk a )  28 — 1, 
w e jś c ie  z z au ł. T r i-  
m i tą  (T rę b a c k a ) .

Z G U B IO N Y  A u s­
w e is  z  F l ie g e rh o r s t-  
k o m m a n d a n tu r  W il 
n a  i  in n e  d o k u ­
m e n ty  n a  n a z w is k o  
P a w ła  Ł u k o jc ia ,  
p ro s z ę  z w ró c ić  za 

W y n a g ro d z e n ie m  
p o d  a d re s e m : 

V y ä n itt (W iśn io w a) 
5 — 3.

Z A M IE N IĘ  o r d e r  
n a  6 m tr.*  d rz e w a  
z T a u r u  (n a d l. N . 
W ile jk a )  n a  d rz e ­
w o  w  W iln ie . 2 v i r -  
b l ią  (W ró b la ) 9 
rn. 12-a, b o c z n a  u li  
ca  z A rc h a n ie ls k ie j  
o d  go d z . 15.

Z G U B IO N E  k a r tk i  
ż y w n o śc io w e  i  p a ­
p ie ro s o w e  n a  n a -  
w is k o  S ie m a szk o  
W ła d y s ła w  i  S ta n i ­
s ła w a . u n ie w a ż n ia  
się .

Z G U B IO N Y  p a s z ­
p o r t  l i te w s k i,  z a ­
ś w ia d c z e n ie  p ra c y ,  
p ro s z ę  z w ró c ić  p o d  
a d re s e m : S a u lć s
(S ło n ec z n a ) 6 — 1. 
P ie n ią d z e  z o s ta w ić  
s o b ie  ja k o  n a g ro d ę .

Z G U B IO N Y  p a sz ­
p o r t  l i te w s k i,  k a r t ­
k i  ż y w n o śc io w e  n a  
n a z w is k o  B o b ek  
M a r ia ,  p ro s z ę  z w ró  
e ić  z a  w y n a g ro d z e ­
n ie m  p o d  a d re s e m : 
B a jo r ą  (H o ro d e l-  
sk a ) 13 — 1.

Z G U B IO N Y  P e r s o ­
n a la u s w e is  n a  n a ­
zw isk o  J o d z ie w ic z  
W ac ła w , u n ie w a ż ­
n ia  s ię .

Z G U B IO N Y  p a sz ­
p o r t  n a  n a z w is k o  
A d o lf  T o m a s z e w ­
s k i,  p ro s z ę  z w ró ­
c ić  za  w y n a g ro ­
d z e n ie m  p o d  a d r e ­
s e m : zaśe . P o d je -  
z ie r ty ,  p o c z ta  P o d -  
b rz e s k a .

Z G U B IO N Ą  le g i ty ­
m a c ję  p ra c y ,  d o ­
w ó d  ty m c z a s o w y , 
k a r t k i  ż y w n o śc io ­
w e  1 in n e  d o k u ­
m e n ty ,  p ro s z ę  z w ró  
e ić  z a  w y n a g ro d z e ­
n ie m  p o d  a d re s e m : 
G e leż in io  V ilk o  (O- 
b o zo w a) 28—1, T u n ­
k e  w ic z  J ó z e f .

| Klimo 1 Snrifgą? |

K U P IĘ  w y d a w n ic t­
w o  T rz a s k i.  E v e r -  
t a ;  „ n u s tr ."  E n c y ­
k lo p e d ię “ , E n c y k l.  
„ Ś w ia t  1 Ż y c ie " ,  
E n c y k l .  P o w s z e c h ­
n ą " ,  „ W ie lk ą  L i te ­
r a t u r ę  P o w s z e c h ­
n ą " ,  „ P o ls k a  Je j 
d z ie je  i  k u l tu r a "  
1 ln . o ra z  „ B ib lio te  
k ę  W ie d z y "  s e r ię  
l i n  c a ło ść  1 p o -  
J e d y ń c z e  to m y . O- 
f e r ty  szc zeg ó ło w e  
k ie ro w a ć :  W ilh e lm  
B u d k ie w ic z . O b e llu  
p a ś t .

K U P IĘ  m o to r e k  do  
k a ja k a .  Z g ła sz a ć  
s ię :  G e d im in o  (d.
M ick iew ic z a )  11-a, 
, V iln ia u s  F i la te -  
II j a " ._______________

K O C IO Ł  k u p im y , 
p o je m n o ś c i 60—80 
l i t r ó w , lu b  z a m ie ­
n im y  n a  d rz e w o  
R u d n ik u  (R u d n ic ­
k a )  2, p ra c o w n ia .

S P R Z E D A JE  s ię  
sz c z o te c z k i — 4.8« 
R M  1 p ro s z e k  do  
z ęb ó w  — 1 RM .,
g ip s  — 3.30 R M , b ez  
p o z w o le n ia . O d o n - 
to lo g ijo s  R e ik m e n q  
P r e k y b a .  V iln ia u s  
(W ile ń sk a ) 24.

P O T R Z E B N Y  
s z e w c  do  r e p e r a c j i .  
S iło  (B o ro w a) 10.

p o t r z e b n a  s a ­
m o d z ie ln a  g o sp o ­
d y n i  d o  j e d n e j  o so ­
b y . W a r u n k i  d o ­
b re .  D o w ie d z ie ć  s ię  
J a k ś to  (D ą b ro w ­
sk ieg o ) 5 — 4.

P O S Z U K U JĘ  s łu ­
ż ą c e j. u m ie ją c e j  
d o b rz e  g o to w a ć . 
W a r u n k i  d o b re . 
Z w ra c a ć  s ię :  C iu r ­
l io n io  (Z a k re to w a )  
13 — 3.

P O T R Z E B N A  o so ­
b a  (m ę ż c zy z n a  lu b  
k o b ie ta )  m o ż e  b y ć  
o d  l a t  14 d o  p r a c y  

n a  w si. L v o v o  
(L w o w sk a ) 7 m . 7, 
w  p o d w ó rz u , ś ro d a , 
i c z w a r te k  o d  godz . 
3 d o  5.

P O S Z U K U JĘ  p o ­
m o c n ic y  d o m o w e j 
s k ro m n y c h  w y m a ­
g a ń  d o  m a łe j  r o ­
d z in y . D a ję  o so b n y  
p o k ó j.  D o w ie d z ie ć  
s ię  o d  2 — 4 p. p . 
V ru b le v s k io  (d. A r-  
s e n a ls k a )  6 — 6.
P O T R Z E B N A  od  
z a r a z  n a  s ta łe ,  o so ­
b a  d o  d z ie c i i  p r o ­
w a d z e n ia  sam o d z ie l 
n e g o  g o s p o d a rs tw a . 
Z a p e w n io n e  z w o l­
n ie n ie  o d  o b o w ią z ­
k u  ś w ia d c z e ń  sezo ­
n o w y c h . W iad o ­
m o ś ć :  M in d a u g o
(S ło w ac k ie g o ) 21 
m . 13, o d  14.30 do 
16.30

IlankaiwTcImwaBi»
P R Y W A T N E  le k c je  
p is a n ia  n a  m a s z y ­
n ie  i  J ę z y k ó w  o b ­
c y c h . W a k a c y jn e  
z n iż k o w e . W iln o , 
G e d im in o  (b . M ic ­
k ie w ic z a )  *  — 12, 
o ra z  W o ło k u m p ie .

1 L e k a r z e [
B k  F U N D O W IC Z  

S T E F A N  
C h o ro b y  n e rw o w t 1 wewnętrzne 
#v. J a k u b o  (Sw 
J a k u b a )  16 — 1. 
P r z y jm u je  od 15 

d o  18.

D r. S T A N IS Ł A W  
H IL L E R

A n a liz y  le k a rsk ie .  
U l. V iln ia u s  (W i­
leńska ) 44. wejście

o d  u l. T y l io j i  
(C ic h e j)  1.

D R . T . K U N IC K I 
C h o ro b y  w e w n ę ­
t r z n e  1 k o b ie c e . 

P r z y jm u je  od  g o d z  
7 — 9 i  o d  13 — 16. 
V iln ia u s  (W ileń  

s k a )  6 m . 6.

D o k tó r  
H A L IN A  

M U R A W SK A
C h o ro b y  kobiece i 
p o ło ż n ic tw o  p r z y j ­
m u je  c o d z le ń  11—1. 
D o m in ik a ń s k a  11 

ra . 1.

D r. M ed.
XV. M O R A W SK I

b  s t  a s y s te n t  k l i ­
n ik i  U. S. B . C h o ­
ro b y  s k ó ry , w e n e ­
ry c z n e  I p łc io w e  
S v . M y k o lo  (S w  
M ich a lsk i)  8 — 1 
P r z y jm u ie  od  godz 
ł  — 12 1 18 — 20

D r. M ed. G U ST A W  
M A R K I E W I C Z  

C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e ry c z n e . G e d i­
m in o  (d M ic k ie w i­
cza ) 1—14- T e l. 997 
o d  g odz  8—13 ! od  

15—18

G a b in e t
Rentgenowski

D r.
G N 1E L U B S Z Y C  
P y lim o  g (d Za 
w a ln a )  N r. 22 — 3 
O d  godz . 15 — 17

D r M ed. W IK T O R  
PIESKÓW

C h o ro b y  nerw ów «
1 w e w n ę tr z n e .  

U osto  (P o rto w a ) Z 
m  2. O r d y n u je  od 
12 -  14 1 1« — 17

MARIA
STANIUL

Dr. m ed.
opatrzona św. Sakramentami 

zmarła dnia 7 czerwca r- b. 
Wyprowadzenie zwłok z domu 

żałoby przy ul. Latviji; (Dziel­
na) Iłs nastąpi dnia 9 czerwca 
o godz. 17 na cmentarz woj­
skowy na Antokolu.

O czym zawiadamiają pogrą 
żeni w głębokim smutku

Matka, Siostra i Brat.

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci 
ś. f  b. 

z Maciejowskich
[JANINY GŁUCHOW SKIEJ] 

za spokó) Jej duszy
odbędziesię NabożeństwoŻałob- 

| ne w kościele O. O. Bonifratrów 
| dnia 10 czerwca 1943 r. •  80
dz>nie 9-tej r. O czymzawiada- 

i mia ą Rodzice, Córeczka i Rodzina.

D r. A L E K S A N D E R  
P I W K C K I

C h o ro b y  w e w n ę ­
t rz n e . P il ie s  (Z am ­
k o w a ) 12 — f. O r­
d y n u je  od  14 — 11.

D r. M ed . 
.JA N IN A  

P IO T R O W IC Z - 
JUJfcCZENKO

C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e r y c z n e  

k o b ie c e . 
P r z y jm u je  o d  17 — 
19 p . p . J o g a ilo s  
( J a g ie l lo ń s k a )  16—6

| A k u szerk i |
M AK IA

B e z E Z is *
L iu b a r to  (G ro d zk a ) 
27—i. z w ie rz y n ie c .

J .  K O R C H O W A  
O la n d u  (d  H c le n -  
d e rn ia )  N r. 4 — 1-

m a r i a
l a k n e r o w a
p r z y jm u je  o d  godz. 
9 r a n o  d o  7 w iecz  
J a s in s h io  (d J a s iń ­

s k ieg o ) 7 — 5

B R. R O SIŃ SK A  
L v o v o  fd. L w o w ­

s k a )  67 — 1
W. SM IA Ł O W SK A  
P il ie s  id  z a m k o ­

w a) 2 6 - 8  *

Maszyny do szycia
reperuje szybko— 
tanio—fachowo. 

Pracownia mecha 
niczna „ASTRf“, 
Svento Jono (Ś w . 
Jańska) 11, w e j­
ście z dziedzińca.

llililKmUiwo
od godz. 7 do 10 
rano i od 15 do 19 
Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 39 m. 4

N U T Y
z  n  a  c z  k  : 
d o  z b io r ó w  

k upu je  i sp rz ed a je
J. Zdanow icz
Vit n iaus i£ i  7  
(W U eńska) ^  ł ‘

Dobry kupier
O G Ł A S Z A  S IĘ

W
Güte« l i ta ln iy i


